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Jeżeli konstytucya rzymska od chwili 
jak napad garybaldczyków postawił ją znów 
na porządku dziennym polityki europejskiej, 
zajmowała głównie powszechną uwagę i gó- 
rowała poniekąd nad wszystkiemi ‘innemi 
sprawami, tó dziś, gdzie rząd francuski wy- 
slaniem wojska do Rzymu, zamienił ją w 
kwestye włoską, jest ona niezawodnie o- 
sig ogólnej sytuacyi. Monitor według tele- 
gramu odebranego przez nas z Paryża wczo- 
raj, zawiera rozkaz formalny w tym wzglę- 
dzie. Dziś zapewne nadejdą wiadomości, że 
flota expedycyjna opuściła przystań tu- 
lońską, z 

Staraliśmy się. poprzednio wskazać tru- 
dności, na jakie przyrzeczenie rządu wło- 
skiego, że konwencyi wrześniowej dotrzy- 
ma, natrafić mogą, za daleko bowiem dał 
się rzeczom posunąć, Czy więc. ruch stron- 
nictwa czynu, któremn jeżeli nie całkiem 
sprzyjał i pomagał, to w każdym razie z po- 
czątku nie wzbraniał i przeszkadzał, teraz 
już powstrzymać szczerze pragnął i nie 
mógł; czyli też powstrzymać go i teraz nie- 
chciał, za czem nie jedna przemawia oko- 
liczność, dość, że owego przyrzeczenia, dla 
którego Cesarz Francuzów wyprawę zawie- 
sił, równie jak konwencyi nie dotrzymał 
Mniejsza więc o to, co skłoniło Napoleona III 
do tego .stanowezego kroku, czy ucieczka 
Garibaldego z Kaprery, czy zwiększanie się 
ciągłe band, czy, jak piszą, że władze wło- 
skie nie przyaresztowaly Garibaldego w Fo- 
ligno, ale nawet udzieliły pozwolenia, aby 
osobny pociąg odstawił go do granic papie- 
skich, mniejsza o to, bo Francya po zagro- 
Zeniu interwencyą w razie niedotrzymania 
konwencyi, po ultimatum postawionem, nie 
mogła pozwolić, aby rząd włoski uważał ją 
dalej za niebyłą. Chodzi tu bowiem o tra- 
ktat między Włochami a Francyą, i dla te- 
go piszemy, że interwencya ta jest kwestyą 
włoską. | 

A kładziemy nacisk na tę cechę, bo wie- 
my, jakiego dzisiaj w nowem prawie publi- 
cznem, nigdzie nieokreślonem , i stosownie 
do potrzeby najrozmaiciej a często najnie- 
słuszniej tłomaczonem, , używa miru tak zwa- 
na zasada nieinterwencyi. Wypowiedzieli- 
śmy już tylekroć nasze zdanie, że interwen- 
cya jak nieinterwencya, to nie zasada ale 
polityka, kierunek do okoliczności zastoso- 
wany; że tak jedna jak druga może być 
słuszna i niesłuszna. Ale tutaj, interwencya 
nosi wybitną 'eechę i wynika z konwencyi 
wrześniowej. Zawarowała ona, jak wiadomo, 
wolność działania kaźdemu z mocarstw kon- 
traktujących, w razie wybuchu. rewolucyi 
w Rzymie. Cóż dopiero powiedzieć, jeżeliby 
która strona umowy nie dotrzymała: tu jak 
w każdym traktacie wolność działania sama 


|czy „wolność działania,* jak interwencya? 


* | chciało utrzymać nieinterwencyą rządów, na 


acyi „Czasu.* — Listy róklamacyjne 
‚niefrankowanych nie przyjmuje się. 


á Pia sitio 2 
z siebie się rozümie-! Cóż zaś 'innego zna- 


Była więc ona prawie zapisaną w konwen- 
cyi- wrześniowej „na pewne wypadki, i Eran- 
cya używa tylko prawa, jakie jej daje sa- 
mą umowa, o którą się rozchodzi. Z resz 

Jet gone Le Nord przed kiłką duiami 
napisał, że gdyby nowe prawo publiczne 


to tylko, aby interweneyą rewolucyjną upra- 
wnić, o pokoju Europie pomysleéby nie 
możria. a 


Jakie następstwa interwencya Francyi za 


sobą pociągnie, odgadywać zawcześnie. Mo- 
że narazić jedność włoską i sprowadzić woj- 
nę, o czem jednak wątpimy; może być: pier- 
wszym krokiem do kongresu w sprawie wło- 
skiej, za jakim Times przemawia; może na: 
reszcie dać powód tylko do zmiany czyli 
rewizyi konwencyi wrześniowej, i stanu rze- 
czy przez nią“ wprowadzonego, i być tylko 
etapem w kwestyi rzymskiej, jak pisaliśmy 
dawniej, — wszystko to, zależy od wypad- 
ków, których przewidzieć niesposób, a zwia- 
szcza od zamiarów: Cesarza Francuzów, któ; 
re są nieznane. W każdym razie mniemamy, 
że Europa uważać ją będzie za kwestyą 
włoską, w którą jedynie wdawać jej się 
tylko na drodze. kongresu przystoi, Groza 
wprawdzie Włochy Francyi wdaniem się Prus, 
i niektóre francuskie dzienniki chętnie tę 
grożbę powtarzają. Być może, że Prusy. mia- 
ły udział w obecnem zawikłaniu włoskiem, 
ale stąd jeszcze do wojny z Francyą dale- 
ko. Mówiliśmy na tem miejscu. niezbyt da- 
wno, że polityce pruskiej idzie głównie o 
zajęcie Francyi, i tego bezsprzecznie doko- 
usł», ale że nie zależy jej wcale na tem, aby 
de wojny z Francyą przyszło. Używa wpra- 
wdzie hr. Bismark ręwolucyi, jak to czyni 
Wiktor Emanuel. zgodzilibyśmy się na 
różnicę, jaką uczynił niedawno jeden z dzien- 
ników niemieckich, między niemi pod wzgłę- 
dem stosunków ich z rewolucyą. Król wło- 
ski nie tai się z tem, i chodzi z nią, jak to 
mówią, pod pachą; gdy tymczasem minister 
pruski jak pan wielki, przyjmuje jej przy- 
milenia a nawet ofiary, ale nie kompromi- 
tuje się jawnie tak dalece, aby go o ścisłe 
stosunki pomówić można. Ścisłość zaś sto- 
sunków byłaby aż nadto widoczna, gdyby 
Prusy aż do wojny z Francyą. w obronie 
Garibaldego posunąć się miały. .. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 25 października. 


t W dziennikach tutejszych znajdujemy wy- 
jaśnienie postępowania. br. Taaflego przy. głoso: 
waniu nad ustawą małżeńską. Wyjaśnienie to 
wychodzi oczywiście ze źródła półurzędowego, 
nie pochodzi ono bowiem od posłów pozostają- 
tych w bliskich stosunkach ze rządem , bo takich 
nie ma. P. Beustowi sprzyja osobiście wielu: po- 
słów, dla tego: w wielu kwestyach udaje mu się 
pozyskać dla rządu większość niemiecką, I dla 
czegożby nie? Uzyni on wszystko, aby zadowolić 
centralistów, oddala się coraz bardzićj od zasady 
autonomii „| okazuje się surowym przeciw Cze- 
chom. Ministrem takim centralisci do rządów nie 
zdolni, gardzić nie mogą; prowadzi on bowiem 


|przy pomocy Węgrów i Niemców. Zdanie to jest 


|binetu, ponieważ lista Cialdiniego się nie ntrzy- 


interesa ich lepićj, aniżeliby sami prowadzić je 
mogli. Nie chcemy atoli bezwarunkówo potępić p. 
Bensta;. wszak on zdaniem posłów pölskich jest 
we Wiedniu jedynym członkiem, z którym jeszcze 
traktować można, chcieliśmy tylko określić stano” 
wisko tego, który Austryą utrzymać chce jedynie 


arcybłędpe; może p. Beust jeszcze dość, wcześnie 
przyjdzie do przekonania, że i Słowianie austry- 
acey zasługują także na, uwzględnienie należyte. 
Projekt o delegacyi pokaże, czy p. Benst posiada 
dość siły i woli, aby wstrzymać posłów niemie- 
ckich od zgubnych zachcianek centralistycznych. 

Lecz czem jest hr. Taaffe? Jest on ministrem 
w skutek wypadków; niemajacym ani przyjaciół, 
ani zwolenników politycznych. Posłowie, ij 
w tak znacznćj liczbie głosowali za ustawą mal- 
żeńską, ; nie pospieszą zaprawdę z usprawiedli- 
wieniem i wyprowadzeniem go z położenia tak 
przykrego. Tyle co do pochodzenia owego wyja- 
śnienia, które znalazło przystęp do dzienników 
tak zwanych rates dd al dodamy jeszcze, 
że nie znamy przykładu podobnego usprawiedli- 
wienia sig ze strony ministra. P. minister oczywi- 
ście chciał się usprawiedliwić, ale dowiódł on tyl- 
ko, że kwestyi nie wziął dobrze, a zatem nie u- 
miał też radzić sobie. Przyznać tak otwarcie, że 
rząd nie mą programu wobec kweatyi téj arcy- 
ważnej, jest rzeczą nader przykrą. Zresztą wypa- 
dek ten dla nas stanowi dowód, że bez p. Beusta 
gabinet jest jak bez duszy i nie wie, jak zachować 
się przy sprawach ważnych. Jestto niepocieszajace 
spostrzeżenie; Izba, poselska; w większości swój 
nie zdobywa się na myśl wyższą, szczytniejszą; 
nie umie zachęcać Słowian, aby weszli do Rady 
państwa; krótko mówiąc, bez p. Bensta rząd jest 
w kłopocie, i rzeczą naturalną, że wszystko wróciłoby 
do dawnego zamętu, gdyby p. Beust ustąpił. 

Najróżnorodniejsze dochodzą nas wieści o sta- 
nie rzeczy we Włoszech; rząd zdaje się nie wiele 
dba. o sprawy włoskie; myśli on sobie zapewne; 
niech się Włosi powaśnią, to Austryi wcale szko- 
dzić nie może. Wszystkich oczy zwrócone ku Pa: 
ryżowi, i to słusznie, bo ztamtąd rozstrzygnie się 
sprawa, To tylko jest pewnem, że Włochy nie 
są w stanie wyzwolić się z pod wpływu francu- 
skiego, i dla tego nie odegrają one roli samodziel- 
oćj w.Europie, jak długo. Napoleon rządzić bę- 
dzie Francya. Rozwiązanie kwestyi rzymskićj nie 
zalęży już zgoła od rządu włoskiego, który jest 
za słabym, aby stać się panem ruchu narodowe- 
go..Rozchodzi się tylko o to, czy ruch we Wio- 
szech w Bamćj rzeczy jest nar ym, lub czy 
wywołany został tylko przez stronnictwo pewne. 
Jeżeli ruch jest narodowym,. przyjdzie niezawo- 
dnie do starć krwawych; jeżeli zaś nie, rząd rzym: 
ski sam da sobie radę. Oddziały powstańcze biją 
się nędznie i złych mają dowódzców, a powodzenie 
ich mie będzie o wiele lepszem, jeżeli nawet Ga- 
ribaldi sam zjawi sig w państwie kościelnem. 
Zresztą w tój chwili o rezultacie zawikłań rzym- 
skich. mało co da się powiedzieć, ponieważ nie 
znamy jeszcze składu ministerstwa włoskiego. Raz 
piszą, że, Cialdini juź złożył gabinet, a drugi raz 
donoszą, że Menabrea zajmuje się złożeniem ga- 


mala.. Dla tego „najlepićj czekać na zdarzenia, któ- 
re niezadługo nastąpią. 


«70, Wieden 26 października. 
H Podkomisya wydziału konstytucyjnego obra- 
dowałą cały tydzień i ukończyła. dziś paki swoje; 
prawozdanie odnośne dziś litografowanem zostaje, 
a w poniedziałek przyjdzie pod obrady wydziału, 
Sprawozdanie samo) się opiera na projekcie rzą- 
dowym i zalęca,, aby wybot: Celego MARTA pozo- 
stawiono poszczególnym, grupom | ym. .. 
komisya właściwie nie, występuje stanowczo i po- 
krywa tylko powieszekoywniej Tóżnice znaczne Zá- 
chodzące między Polakami a Niemcami, zostawiając 
wydziałowi ostateczne rozstrzygnięcie. Jak rzeczy 
dziś, stoją, trudno wiedzieć, jaką drogę, obierze 
większość. niemiecką : posłowie czescy i morawscy 
gą za projektem rządowym, podczas gdy. posłowie 


O ROZPRAWIE 
p. JULIANA ELAGZKO 


przez autora 
PROGRAMMATOLOGIIL. 
(Ciąg dalszy — patrz Nr 246. 247 i 248 Czasu.) 


Zjazd moskiewski skonstatował w Europie, w tym 
niby mateczniku cywilizacyi świata, istnienie: „całe- 

szczepu”, azczepi stanowią więcej niżeli 
część trzecią całej ludności europejskiej o jednym 
tylko, a do tego niesytym krwi i grabieży, bar- 
barzyńskim „narodzie“; uzmysłowił w' oczach 
świata okropne monstrum wykoszlawienia rozwoju 
dziejowego; A w oczach naszego 82. autora zjazd 
ten to „utwór dziecinny i dowcipny! Śmieszny i 
poważny” złożony 2 „dziwnego rodzaju deputowa 
nych” it. p., słowem to humorystyka... Prawda, 
ale okropnie traiczna zwłaszcza dla samych Sło- 
wiau a przed innymi dla Polaków! wysoce trai- 
czna, więcej niż Lamletowska hamorystyka; szczep 
cały, jeden naród, u ten naród we krwi bratniej 
zanurzona dziką horda! i ten naród w owych 
jakoby dziwacznych deputowanych, absorbuje 
w oczach naszych, zapewne zrozpaczone, lecz bądź 
co bądź, dzielne żywioły postępu ‘catego szczepu! 
o! to już nie humorystyka, Nie dziwić się zresztą, 
iż sz. nasz antor zjazdowi Słowian w Moskwie 
nie mógł przypisać należnej mu groźnej i zgubaej 
doniosłości, 8£oro Sam wyznaje, że „poufne roz- 
mowy, tajne układy“ nie weszły w zakres jego u- 


wagi; badał formy, lecz nie dotarł treści. Zaś treść 


ta; to bardzo krótka,: w: tej chwili zapewne już'i 
ven. nietajna teoryaso Zachodzie i 
Wschodzie; która, gdy przejdzie w praktykę, 
zacofa ludzkość wstecz: o kilka wieków; a iż. 
przejdzie wkrótce, wątpić zbyt trudno, gdy zgoła 
nikt nie przeszkadza. Gdyby wieść 0 : tej teoryi; 
Zapada a Wostoku doleciała była sz. autora prz 
napisaniem jego pieknej rozprawy, niewątpliwie 
byłby oszczędził Czechom” pogróżki, która ich ja- 
ko rzeczy- świadomszych nie pomała ubawi, że 
w razie danym „królestwo, Ottokarów nie  Rosyi 
ale Prusom koniecznie: dostaćby sig musiało“. — 
Bowiem ya re czterdziestu milionom wołają- 
cym: „Nicht. eine -Handbreit deutschen Bodens!“ 
wyrzekła tam uroczyście reprezentacya: około sta 
milionów, bądź co bądź w determinacyi nieustę- 
pujących niemieckiemu plemieniu, wyrzekła, mó- 
wię, uroczyście reprezentącya około sta milionów, 
niepowołana, jednak tą raza bez obawy: zaprze- 
czenią ze strony interesowanych ; „ani prążka sło- 
wiańskiej ziemi!* Nie ma więc zgoła obawy; a je: 
żeli o ezemkolwiek, tedy o królestwie Ottokarów, 
przedsiębiorczy nawet hr. Bismark najmniej ma- 
rzy, chociaż nie zbyt dawno śniło mu się o gra- 
nicy Wisły. Ale było to przed owym „dziecinnym 
i doweipnym* zjązdem w Moskwie; dziś chwile 
tych marzeń...' minęły. Sto milionów! Ani prążka 
słowiańskiej ziemi! Nie potrzebujesz być czujnym 
Prusakiem, abyś na tąkie hasło ze sou najgłęb- 
szego przetarł oczy. igbi 


Sz. nasz autor wszakże, który dla olbrzymich 
i olbrzymim uwieńczónych skutkiem usiłowań. Cze- 
chów, Serbów, Kroatów: ku rozbudzeniu uczucia, 
siły i samowiedzy narodowej, usiłowań zaszczyco- y 
nych przez niego pięknemi epitetami,: „słabości i|kie, trzeba zapewne w konsekwencyi podpisać się 


mn, dzieciństw archeologicznych i gramaty- 
znych*, itp. jest „z tkliwem pobłążaniem* Gi: 
bz. masz autor. z 
y prawdę, inaczej uwiecznimy hańbę — 8zaD0- 
my nasz autor, mówię, który jest. „z tkliwem po- 
łażaniem* dla owych. dziecinnych, może lekko- 
myälnych Czechów, co się. uzuchwalili w. przeciąg- 
ga lat krótkich, ale peloych pracy i boleści, jak 
mówi pismo, wskrzesić. swój naród, oddać. mu sa-| 
mowiedzę straconą, najstarszych a odstępnych 8y- 
mów wrócić na łono matki ojczyzny — z tkliwem 
pobłażaniem. patrzy na to, coby można z kornem 
' czołem postawić za wzór własnym rodakom; au- 
tor już nas nie zadziwia: wcale, gdy twierdzi, że 
„Słowianie w. Austryi byliby sig już od dawna 
stali uznanymi jej panami, gdyby tylko byli zdo- 
łali dorównać w zmyśle politycznym mniejszości ma- 
dziarskiej a w cywilizacyi miejszosci, niemieckiej.* 
Tę krytykę Słowian austryackich. nznpeloia 82. 
autor następującą dosłowną uwagą .o Slowianach 
w Tarcyi: „wszyscy ci, co zwiedzali. zabałkański 
półwysep, zgadzają się na to, że tam jedni tylko 
Tarcy posiadają zdolność do rządzenia, mają zmysł 
rozkazywania i umieją imponować poddanym swej 
władzy rajasom!* i Í 
Zdania te, przypominające wywód nazwy Slo- 
wian od «sclav, i albo. sclav ‚od Stowianina, zdania 
snojace Big jak nić Arjadny. przez całą rozprawę 
o kongresie moskiewskim, dostatecznie nam. tłu- 
maczq humorystykę sz, autora i to niby z lekce- 
ważeniem niby z politowaniem, traktowanie przed-| 
miotu swej rozprawy; słowem, tłumaczą nam. zu-| 
pełnie stanowisko, z którego 82. autor pa naj 
Słowian i Słowiąńszczyzaę. Podpisując zdania ta- 


z reszty krajów koronńych óświadczają sig: za 
wyborem z pełnej Tżby. Nacechowalem wam już 
stanowisko delegacyi naszej; dziś dopiero oświad- 
czył mi jeden z najznakomitszych posłów na- 
szych, że Polacy natychmiast wystąpią z Rady 


rajowym. Pod-| | 


ia (i wszelki 
oe 


Piątkowski przy placu Katedralnym 


w Frankfurcie nad Menem p. G L. 


państwa, jeżeli większość niemiecka zgodzi się na 
wybory z pełnej Izby: Nie chcieliście przyjąć od- 


powiedzialnosei za tę wiadoniość; ja ją chętnie 


przyjmuję i powtarzam jeszcze’ ráz.: Zresztą Pola- 


cy mie tają sig wcale ze swym żamiarem, i na 


wczorajszem ostatniem posiedzeniu podkomisyi po- 


wtórzył Dr Ziemiałkowski jeszeżć raz centrali- 
stom niemieckim, że Polacy wystąpią, jeżeli w kwe- 


styi ara nie stanie się zadość słusznym ich 
żądaniom. Z listów moich poprzednich wiecie jut, 
że Polacy opierają Żądania swe na zasadach u- 
stąwy lutowej, tu tylko dodam, że na posiedze- 


nisch podkomisyi Polacy zwrócili uwagę Niemeöw. 


na to, że broni obosiecznej używają w samej rze- 
czy, jeżeli Rada państwa — eo nie ulega wat: 
pliwośei — rozwiązaną zostanie po uskatecznie- 
nia rewizyi  konstytacyi; jeżeli -nowe wybory 
rożpisane zostaną do sejmów i Rady twa, 
wobec nieskonsolidowanych jeszeze stosunków bar- 
dzo łatwo stać się może, że Słowianie — jeżeli 
Czesi polityczniej postąpią sobie, aniżeli dotąd — 
będą w większości. W takim razie żaden Niemiec 
do delegacyi wybranym nie będzie. Dotąd wszy- 
stkie te argumenta były bezskuteczne, centrali$ci 
bowiem niemieccy ‘tak są żaślepieni, że chcieliby 
chwilową swą większość wyzyskiwaé bez końca. 
W takim razie żal nam Austryi. Tak więc teraz 
dopiero znajdujemy się wobec kwestyi, która je- 
żeli szczęśliwie rozwiązaną zostanie, przyczyni sig 
do zgodnego zakończenia dzieła konstytucyjnego, 
w przeciwnym zaś razie sprowadzi dawny zamęt. 
Chwila jest arcywazna, dla tego radzilibyśmy 


‘| Niemcom, aby przestali myśleć o parlamencie cen-' 


traloym, nakształt np. artery lub paryskiego. 
Tam prócz małych frakeyj, jedna tylko jest na- 
rodowość ; tu zaś pytać się należy, zkąd 8 milio- 
nów Niemców mają prawo teroryzowania 12 mi- 
lionów Słowian? U nas sejmy już z natury rzeczy 
są jedynie powołanemi czynnikami ustawodawstwa, 
ponieważ w każdym kraju sprawy sotyalne i po- 
lityezne są różne. Jeżeli więc kraje poszczególne 
zrzekają sie tego prawa na rżecz reprezentacyi 
przedlitawskiej, zawarowane mieć muszą konie- 
cznie prawo samodzielnego wystąpienia w Radzie 
państwa. GA ay 


Wieden 26 października. 


| Tak w kwestyi konkordatu, jak i w innych 
kwestyach religijnych, któremi Izba poselska o- 
becnie sig zajmuje, rząd nateraz żadoćj nie po- 
wziął decyzyi. Uczynienie zadość potrzebom praw- 
dziwym ludów przedlitawskich będzie dopiero za- 
daniem ministerstwa krajowego parlamentarnego, 
które niebawem “ma być utworzonem. Zwrócono 
jednak uwagę na okoliczność, że hr, ‘Taaffe glo: 
sował przeciw ustawie małżeńskićj; nie można bo- 
wiem przypuścić, aby chciał się wstrzymać od 
głosowania, gdy pozostał na miejscu swojem pod- 
cząs głosowania, ponieważ przy zrobieniu próby 
pierwszy wstał i głosował powtórnie przeciw u- 
stawie. we m 

Że posłowie nasi głosowali tę to za ustawą, 
jnż tez to|przeciw aiéj, nie zadziwi nikogo, bo 
wiadomą jest rzeczą, 2e w kwestyach - religij- 
gijnych członkowie koła nie są związani solidar- 
noscia, i że każdemu wolno głośówać według 
przekonania swego. Niedorzecznością jest więć ze 
strony dziennika N. Fremdenblatt, jeżeli utrzymu- 
je, że głosowanie to jest dowodem niezgody w ło- 
nie delegacyi polskiej. 


Wiedeń 27 października. 


ang w Rumunii wzrasta z dniem 
has Jak 
nieważ miano go w podejrzeniu, że przekdpiony 
praes Rosyg starał się ułatwić jej zagarnięcie 
Bięstw Naddunajskich. Lecz stronnictwo narodo- 


Prenumerate przyjmują: 
W. Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannej w domu pod L. 423, 
-tudzież wszystkie Urzęda pocztowe a ie. 
ego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (pe 
8 centów, za następne po 5 centów, 
i po 80 centów od każdorazowego ogłoszenia. 
uja: we Lwowie w; Ajencyi „Czasu“ p. Aleksander 
31, w domu p. Majewskiego. — W Wiedniń p. 4. Oppelik 
` Wollzeile 22.— Na Francyg i Anglię w Paryżu u 
de Lodi N. 1.— Zaś tytko ogłoszenia: w Wiedniu, 
Haasenstein i Vogler — w Berlinie p: A. Retemeyer, i 
& Comp. — w Lipsku p. Henryk Eng 
p. Jenke, Bial et Freund. 
Rekopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


Prenumerate 1 Pany? Kd jm 


we demokratyczne, którego przywódzcami są Ro. 
setti i Bratiano, przez wypędzenie księcia Kuzy, 
a wprowadzenie księcia Karola Hohenzollern do- 
stało się z deszczu pod rynnę. Albowiem wpływy 


się różnią od wpływu Moskwy, której sprzyjał 


jąc Journal de St. Petersbourg. Dyplomacya pru- 
ska we Florencyi zachgca do zaboru Rzymu, a 


Sapieha, choć donoszono, że ma towarzyszyć Ce- 


zobowiązali się względem niego osobiście. Przejdą 


wiadomo, wydalono księcia Kuzę, po- 


tit) z 
oraz za opłatą należytości stęplow é 


Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont 
w Hamburgu i w Frankfurcie nad Menem pp. 
p. Rudolf Mosse Friedrichsstrasse Nr. 60. — 
ler — w Wrocławiu 


pruskie, którym ulega książę Karol, nie o wiele 


książę Kuza. Bojarowie w obu Księstwach nie- 
uawidzą księcia Karola; szydzą z niego i nazy- 
wają go „Karol dziecko.* Lecz i stronnictwo de- 
mokratyczne powoli dochodzi do przekonania, że 
i książę Karol pie jest owym mężem, któryby zdo- 
łał ochronić Księstwa Naddunajskie przed Rosya. 


Paryż 24 października. 


0, Dywizya, która miała wypłynąć do Rzymu 
obozuje jeszcze pod Tulonem, bo Garibaldi uszedł 
z Kaprery i stan umysłów we Włoszech jest bar- 
dzo wzburzony. P. Rattazzi wiedziałto przybycia 
Garibaldego do Florencyi i wyjeździe jego do od- 
działów: skompromitował się on najwyraźniej 
w oczach Francyi. Gabinet nowy układa się z tra- 
dnoácig. Wiktor Emanuel, wiedząc co ma grozi 
od strony Garibaldego, wierzy tylko w Napole- 
ona IH. Wojsko, które wybierało się do Rzyma, 
było bardzo ochocze. Ochotnicy francuscy, którzy 
udawali się do Rzymu, byli przyjmowani z zapa- 
łem w — i Marsylii. Dzisiejszy Constitutionmel 
odpowiada dziennikom angielskim : trzymacie z ga- 
ribałdzistami, a nużby Francya burzyła Belgią i 
Irlandyg? Dziennikom rosyjskim nie nie odpowia- 
da, choć wszystkię są za Garibaldim, niewyłącza- 


w Watykanie dowodzi, że dla otrzymania przy- 
mierzą Włoch w wojnie, do której się gotuje, opie- 
rala się poświęceniu Rzymu. 

Wezoraj wjechał do Paryża Cesarz Franciszek 
Józef z wielkiemi i szczeremi okrzykami. = Pogo- 
da była piękna. Nie znajdował się w orszaku ke. 


sarzowi. Dzienniki ujęte przez Prusy i Włochy 
zapewniły, że ka. Napoleon opuści Paryż, jak pod- 
cza8 przybycia Cara, a tymczasem uczestniczył 
przyjęciu i siedział przed dwoma Arcyksiążętami. 
Cesarz Franciszek Józef zajechał do pałacu Eli- 
zejskiego, w którym go witała Cesarzowa i Cesa- 
rzewicz. Po umieszczeniu gości, Cesarstwo wrócili 
do St. Cloud, gdzie mieszkają z powodu napraw 
w Tuileryach. Dziś Cesarz Austryacki będzie na 
obiedzie u Cesarstwa a jutro na przeglądzie woj- 
skowym w parku Balońskim. Cesarz Austryacki 
został równie dobrze przyjęty w Strasburgu i Nancy, 
gdzie znajdają się groby jego przodków. Dzien- 
niki wiedeńskie, ulegając tym samym namiętno- 
ściom co niektóre paryskie, lękają się czynnego 
przymierza Austryi z Francyą. 

Przybył tu jen. Adlerberg; bawi tu także dażo 
Rosyan. 

Cesarz ma być użalony na postępowanie Wło- 
chów, które go zmasiło do zagrożenia siłą. Byłby 
on rad obejść się iaaczej z narodem, dla którego 
wie uczynił. Pragnął też, aby w tej chwili znaj- 

ował się w Paryża Wiktor Emanuel. Margrabia 

Monstier, który był z całą energią za posłaniem 
wojska do Rzymu, zostaje przy władzy. Indépen- 
dance radziła, że dla udobrachania Włoch, Cesarz 
w miejsce tego ministra powoła margrabiego de la 
Valette, ale się omyliła. Według dzisiejszych uwia- 
domień, Cesarz, korzystając z ruchu Garibaldzi- 
stów, chciałby wznowić nie kongres, który został 
odepchnięty, lecz konferencyą. Zapewnie konfe- 
rencya tą miałaby na celu poddanie Rzymu pod 
gwarancyę europejską. 

PP. Pereire zawiadomili w dziennikach, że je- 
żeli usunęli sig od kredyta ruchomego, to dla jego 
dobra, że zajmują się zawsze jego interesami i że 


oni zapewnie, równie jak inni administratorowie 
rzeczonego banku, przez proces, który może ich 
wiele kosztować. - 


Wiedeń 27 


le sieją Na ostatnich dwóch 
posiedzeniach Iz 


y poselskiej, toczyły się roz- 


śmieszności, gorączkowego, praesadnego patryoty- i na to, że obecne położenie Słowian tak w Au- 


stryi jak w Tarcyi odpowiada zupełnie okoliczno- 
Sciom danym, mianowicie usposobieniu Słowian 


Revue des deux, Mondes, — mów- |Bamych, krótko mówiąc, iż jest zasłażone. Atoli, 


założenia p. Klaczko są całkowicie mylne, z rze: 
czywistośćią niezgodne. Mylnem jest jakoby 
wszyscy co zwidzili półwysep zabałkański zga 
dzali się na to, iż tam Turcy jedni tylko posia- 
dają zdolność rządzenia; więcej powiemy, Tarcy 
sami juź ani śmią twierdzić ani myśleć nadal o 
czemś podobnem. : A 
Nie myślimy popisywać sig erudycyą, cytując 
szereg autorów i turystów innego zdania; ponie- 
wąż, aby udowodnić, że nie wszysCy tak, jak 
sądzi p. Klaczko upośledzają rajasów, dość powo. 
łać się na jednego, a powolamy najznakomitszego 
z papito, wielu, p. yprien Robert, który nie 
tylko zwidził półwysep, lecz strawit lata na sn 
miennem badaniu „tureckich Słowian," żyjąc 2 
niemi i między niemi. Sami nie tylko z książki 
lab opowieści Wschód znamy, a głęboko jesteśmy 
przekonani o żywotności i zupełnej zdolności do 
samorzadu Słowian tamtejszych. Lecz na Co wy- 
wodów, tam gdzie przemawiają fakta? Wszak hat. 
humajum w zasadzie uznaje równonprawnienie; 
wszak świaątlejsza Turcya młoda w przeprowa- 
dzeniu tej zasady upatruje zbawienie; wszak gwia- 
zda Wysokiej Porty, Omer Basza to krew. sło- 
wiańska; wszak Grecy, Serbowie, Ramuni, ` Czar- 
nogórcy, nie lepsi od innych Chrześciąn bałkań- 
skięgo półwyspu, czyliż nie rządzą Się sami, 0b- 


chodząc sig zgoła bez tych Tarków, którzyto sa | 


mi jedni posiadać. mają zdolność rządzęnia?... 
Zdaje Aig nam, iż dość tego, cośmy przytoczyli, 
aby każdy 


Earopie państwo, w którem zgoła nie ma tego, 
co rządem: nazywać zwykliśmy; jednakże pań- 
stwem takiem jest Turcya! t 


gwałtu i wydzierać 


jeżeli rządzić zvaczy zajmować się utrzyma- 
niem i strażą spółeczno-politycznego porządkn, co 


poznał, że nie sami Turcy rządzić tam 
umieją ; ale tradniej Europejczykowi, nie znające- 


mu tureckiego wschodu pojąć, że może istnieć w 


Albowiem, jeżeli teroryzować grozą dzikiego 
haracze, znaczy rządzić, 
tedy Turcy rządzili i rządzą do tej pory; ale 


zapewne jest Scistem i nader skromnem określe- 
niem zadania rządu, — to upewnić możemy, że Tur- 
cy zadania te, wprawdzie o ile czerpią dotyczą- 
cych wskazówek w uniwersalnej mądrości swego 
alkoranu, pełnią poniekąd względem swych współ- 
wyznawców, ale o spółeczeństwo mieszkańców 
innych bynajmniej się nie troszczą. Biedne to 
spółeczeństwo jak może samo się rządzi patryar- 
chalizmem spółecznym, pod egidą a częstokroć 
uciskiem nad turecki sroższym, bo ciągłym i trwa- 
łym, duchownej grecko-słowiańskiej hierachii, któ- 
rą pod tym względem porównać można z pewną 
lecz wcale nie najlepszą stroną żydowskich San- 
chedrin i Kahałów. Tarey tyle tylko wpływają na 
ten samorząd, iż trzymając go w nieustannej trwo- 
dze i zawisłości od, swej dzikiej a nieokreślonej 
żadnem prawem samowoli, pozbawiają go wszel- 
kiej Bra siebie, wszelkiego bezpieczeństwa, 
wszelkiej moralnej wartości i doniosłości. Tak 
tylko umieją rządzić Tarcy, inaczej nie nogą wła- 
śnie dla tego, że są Turkami; to też dopóty nie 
będzie europejskiego rządu w Turcyi, dopóki go 
nie utworzy ludność chrześciańska, której jako nie- 
zmiernej większości liczebnej i moralnej — bo 
wierze chrześciańskiej — zadanie to przypada z 
prawa i akty ris cywilizacyjnego, zwłaszcza 
gdy udowodniła faktami, w Grecyi, Rumunii, Ser- 


Niechaj lud włoski, przetrwawszy w przeszło - 
ści tyle niebezpieczeństw z takiem szczęściem, bę- 
dzie pewny, że obecne położenie rzeczy bynaj- 
mniej nie naruszy zasad, tworzących Źródło i gló- 
wny czynnik naszego wyswobodzenia. 


A ia 
PP E 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 28 października, Wczoraj wieczór o 
66j zakończonem zostało w kościele Séj Anny tygo- 
dniowe nabożeństwo na uroczystość Ś. Jana Kantego. 
Procesyi towarzyszyli jak zwykle profesorowie Uniwer- 
sytetu, którego Ś. Jan jest patronem. Niemile przy 
tój sposobności raziły szeregi żebraków zalegających 
schody kościoła i chodniki ulicy $. Anny, jak to zwy- 
kle bywa tylko po odpustach wiejskich. Tych sa- 
mych żebraków napotykać można po wszystkich od- 
pustach w promieniu kilkn mil. Godzitoby się zrobić 
raz przegląd: kaleki umieścić w zakładach dobro- 
czynnych, a włóczęgów i próżniaków bądź w domu 
pracy jeśli tutejsi, bądź wydalić z miasta, jeśli przy- 

gay. 

— Dowiadujemy się, te Namiestnictwo zatwier- 
dziło pod d. 11 września r. b. do Le 57,481 statuta 
"Towarzystwa muzykalnego w Krakowie pod nazwą 
„Muza”, którego celem jest przedewszystkiem kształ- 
cenie śpiewu wielogłosowego. Inicyatywę do tego dała 
młodzież wszechnicy tutejszój. Towarzystwo składa 
się obecnie z okóło 60 członków. Spodziewać się na- 
leży, że ludzie istotnie fachowi, zechcą przyłączyć się 
i objąć ostatecznie ster Towarzystwa, które przy 0- 
gólnem poparcia miasta naszego rozwinąć się jest 
w stanie, Warunki należenia do Towarzystwa tak dla 
osób jak dia całych rodzin są bardzo przystępne, 

— Wprzedstawionem wezoraj Szyllerowskiem dzio- 
le dramatycznem w ciu: aktach p. n. Zbójcy, wybor- 
na gra p. Rapackiego w roli Franciszka Moora, pani 
Modrzejewskiej w roli Amelii, p. Bendy w roli Ka- 
rola Moora i p. Ladnowskiego (syna) w roli Szufterlą 
mogła zadowolić wybrednych nawet znawców sztuki. 
Publiczność przewidując zapewne, z jaką dokładnością 
utwór wielkiego poety przedstawiony będzie, przepelni- 
ła teatr, co tem mniej jest zwykłem u nas, że to nie 
pierwsze było przedstawienie tego powszechnie zna- 
nego dzieła. Co do nowości, dowiadujemy się, że Dy- 
rekcya teatru nie jednę ma w zapasie. I tak w przy- 
szłym miesiącu nkazać się ma na scenie czteroaktowa 
komedya: Margrabia Villemer, wybornie przerobio- 
na z pełnej wdzięku powieści p. Sand. Komedya ta 
graną była z takiem powodzeniem w teatrze paryskim 
„Odeonie*, iż po ukończeniu pierwszej seryi przed- 
stawień rozpoczęto od kilku tygodni nową, i wciąż 
powtarzaną jest sztuka Margrabia Villemer w owym 
teatrze, który stanął na wysokim stopniu doskonało- 
ści i jest niezaprzeczenie jednym z nailepszych tea- 
trów paryskich, Drugi utwor sceniczny mający się ró- 
wnież po raz pierwszy ukazać na naszej, Scenie, jest 
to wielki dramat bistoryczny Szyllera : Śmierć Wal- 
lensteina, tłómaczenia J. N. Kamieńskiego. W przy- 
azły czwartek odegrang będzie niemniej po raz pier- 
wszy na tutejszej scenie bcio aktowa trajedya Juliu- 
sza Słowackiego Marya vtuart. Role następnie w niej 
83 rozdane: Marya Stuart p. Modrzejewska; Pas. p. 
Hoffmanowa; Nick p. Rapacki; Botwel p. Benda; 
Rizzio p. Ładnowski (syn); Darnley p. Wolski; Du- 
glas p. Dobrzański; Astrolog p. Hennig; Lindsay p. 
Ładnowski (ojciec); Morton p. Źródelski. 

— W tutejszym szpitalu 5. Łazarza pojawiło się 
parę wypadków cholery na chorych przybyłych do 
Bzpitalu z innemi chorobami. Lubo nie może to się 
nazywać wybuchem cholery, wczelako nie zawadzi być 
przezorniejszym i ostrożniejszym. 

— Do Rady powiatowej Mieleckiej 
zostali: 


wybrani 


wicz, zastępcą: 


Z całój Bady: 


chnycz włościan 
ski Andrzój Fanok włościanin. 

— Zapewne wielu czytelników naszych obchodzić 
doniesienie, że Dr Jan Kowalczyk, niegdyś 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, a obecnie starszy 
unkt Obserwatoryum w Warszawie, zaślubił d. 23 
ika pannę Maryę Władysławę ` Aleksandro- 
órkę Dyrektora Ogrodu Botanicznego 


będzie 
docent ` 
adj 
pażdziern 
wiczówną, © 
w Warszawie. 
-—/p,'28::b:— mi 


— Wydział filozoficzno 


prawą: > 
gać sig o nagr 
Glównćj. 

— Dzień Ż6ty pażdzi 
mglisty, 27 po ustąpieniu mgł 
pło doszło 
do + 10,8 od 600. Wiatr zmi 
opadał ciągle i wskazywał dnia 
godzinie 6téj rano 
+ 2%4 R. 

— we wtorek 
biskupa. 


HOTEL DREZDEŃSKI: 
Antoni Wolski z Warszawy, M 
szawy, Stanisław Boniecki z Warszawy, 


Stanisław Jordan wł d. z Tarnowa. 


Skawy, 
doicki z War 


zastępcą Prezesa p. Maksymilian Zators ki-obaj je- 
dnogłośnie, 
Na członków z mniejszych posiadłości: X, Iwan 
Niemców; zastępca X. Iwan Sałacki. 
Z miast: Feliks Cząst 
Barański. 
Z większych posiadłości: X. Ludwik Praszało- 
Zygmunt Dybowski. 
Teofil Żurowski, Andrzój O-| 
in, zastępcami Kazimierz S mala w- 


umarła w dobrach swoich pod 
Warszawą Obory, Teresa z hr. Mielżyńskich żona hr. 
Kaspra Potulickiego. 

— W Rzęśnie ruskićj w pow 
dy chłopak areszt 
reszcie gminnym 
Dwaj parobey, którzy 
sili i zwłoki przykryli su 
aresztowano. 

— W Paryżu umarł d. 2 
ściciel dóbr Herman Epstein były prezes Towarzystw 
kolei żelaznych warszawsko-wiedeńskićj i warszawsko- 
bydgoskiój. r ; 
historyczny szkoły-Głównėj 
w Warszawie ogłosił konkurs na medal złoty za roze 
Q metodzie badań psychologicznych“. Ubie- 
odę mogą sami tylko uczniowie Szkoły 


ernika zupełnie pochmurny i 
y rannój pogodny. Cie- 
26go do + 129,6 od + 60,6 następnego 
enny słaby. Barometr 
28go października o 
już tylko 326,35; termometr zaś 


dnia 29 października, Sgo Narcyza 


GR 
Prayjechali do Krakowa od 26 do 28 października. 
Józef Zduń właś. dóbr ze 


HOTEL POD ROŻĄ: Leon 


z Galicyi , 
towicz wł. d. z Odessy, £ 
Fontaynier Bertrand kupiec, S. Martin 


LLERA : Mieczysław hr. Rej z Galicyi, 
z Galicyi, Antoni Oechsner 


z Francyi. 
HOTEL PO 
Kazimierz Żeleński wł. d. 
z Tarnowa, Ignacy Jałow 
dowski z Podola, Leon 
szard Barchewicz kupiec 
Adolf Miorr kupiec z Bilska, 
Jan Hülsen z Mysłowic , 
Bazyli Hraschenhoff z Pe- 
ichts kupiec z Tarnowa, Jan 


z Granicy, 
kupiec z Ołomuńca, 
Hankiewicz z 
tersburga, Jan Borgenn 
Henersch wł. d. z Czech, Ehrich 
z Prus , Teodor Lilienhoff 2 Mystowic, 
z Moskwy. 


Licytacye: 

i 23 stycznia 1868 sp! 
w Brzeżanach. — W d. 4 listopada, 
stycznia 1868 w Brzozowie sprzedaż realności włość. 
d. 12 grudnia 9 sty- 
Lwowie sprzedaż sumy 500 złr. 
na dobrach Korków dla Julii Pisklewiczowój zainta- 
bulowanéj na rzecz 
w kwocie 250 złr. — 
mięsa w Zabłotowie (1921 złr.) 
rolówce (1992 złr. 
(17,280 a) 
e 


pod L. 168 
cznia i -6 marca we 


pow. 
tłów, kadzi zaciernych i t. d.— 


Antoni Wolski, Gabr 
Wacław Raczyński 
Wiednia, Gustaw Ho 
HOTEL SASKI: 
Antoni Bielecki z Galicyi , 
Władysław M 
Laskowska w. 
Rapiński z Galicyi, 
toni Nowiński kupie 
walter z Petersburga, 
Emilia Burzyńska z 


ze Si Leon Gąsiorowski 
7% bryel Goldblum kupiec z Warzawy, 
z Rosyi, Józef Herst kupiec z 
ffman inżynier z Berlina. 

Zdzisław Gerlicz z Warszawy, 
Jan Preisman z Wiednia, 
ieroszewski wł. d. z Kongresówki, Julia 
las. dóbr z Kongresöwki, Aleksander 
Wojciech Jachno z Galicyi, An- |: 
c z Kongresówski, Eugenia Tron- 
Władysław Dąmbski wł. dóbr 
Galicyi, Józef Argan- 
Feliks Sobański z Warszawy, 


Warszawy, 


w Golcowie.— 


iecki z Kijowa, 
Joliot kupiec z Paryża, Ry- 
z Wrocławia, Jan Lempicki 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowsktćj. 

w d. 29 listopada, 

rzedaż realności 


należytości 
Wydzierżawienie akcyzy od 


67 cent.) w 


wd, 6, w G 
(2,841 złr. 28 c.) 
W d. 31 października i 14 listopada” w Dworach 


Oświecimskim sprzedaż aparatu 


ecki, zastępcą : Robert 


iecie Lwowskim mło- 
owany przez wójta i osadzony w a- 
, uszedł z takowego d. 21 b. m. 
go pilnowali, dognali go, uda- 
chem liściem, Obu sprawców 


5 b. m. bankier i wła- 


z żoną wł. d. z Galicyi, 


dniu 5, w Kołomyi 
wożdźcu (1,420 złr. 90 o. 


CZĄS z Wtorku 29 Października 1867. 3 


|HoBentohe i członek Izby wyższej Thingeu wy- 


jest to woale nowa wyprawa do Rzymu, lecz tylko 
jeżdżają do Berlina dla porozumienia się. 


zbrojna obrona konwencyi wrześniowej. Skoro 
tylko porządek w Rzymie zostanie przywrócony, 
a posiadłości papieskie uwolnione od napastników, 
wojąka nasze powrócą do domu. Tą rażą polity- 
ka, która nasze wojska do Włoch wysyła, odwo- 
luje się do Europy, aby kwestyę rzymską rozstrzy- 
goąć na konfereacyi. Z eskadrą pancerną od- 
piynglo pięć okrętów przewozowych, inne okręty 
przewozowe odpłyną w ciągu dnia dzisiejszego. 
Kolej żelazna między. Civitavecchia a Rzymem 
przerwana przed kilku dniami, jest znowu przy- 
wróconą. W skutku tego przesyłka wojska i ma- 
terydłów jest łatwą. Cała armia papieska zebrana 
jest, na je dnem miejscu przed Rzymem. Sądzą, 
że Garibaldczycy okopią się w Monte Rotondo 
i oczekiwać tam będą posiłków. Wojsko papieskie 
otrzymało rozkaz zochowania się obronnie. La 
Patrie donosi, ¿e podług florenckiego telegrama, 
cabinet Cialdiniego jest prawie gotów, niedo- 
staje mu tylko ministra Spraw wewnętrznych. 
L'Univers! utrzymnje, że Garibaldi rozporządza 
R: ludżmi. La Gazette de France ocenia liczbę 
0 


Patrie z 24go. W obecnych stosunkach europej- 
skich, kongres orzekłby na korzyść Włoch, a prze- 
_Stutgart 26 paźdz. Schwäb. Merkur pisze:|to żądanie kongresu byłoby już przesądzeniem 
Slychaé za pewne, że król przed wyjazdem dofsgrawy. Prócz tego Francya zrzekłaby się obo- 
Friedrichshafen zaprosił do stołu urzędników i| wiązków a konwencyi wrześniowej wypływających, 
księży z Tettinang i wyraził się przed nimi o tra-|ale też zarazem zrzekłaby się wszelkiej przewagi 
ktatach z Prusami, a mianowicie, iż dotrzy-|we Włoszech. Być może, iż La Patrie- donoBiła 
ma zobowiązań przyjętych ma siebie. W podo-| tylko o zdaniu niektórych członków gabinetu tu- 
bnymże duchu wyraził się król wezoraj wieczór | lieryjskiego, zanim ostatecznie zapadło, aby wy- 
przy stołe między zaproszonymi deputowanymi i| słać wojsko do Civitavecchia. 
i szlachtą. Rada miejska w Statgarcie i wydział | W yori Bea rl, został parlament północno- 
miejski zaniosły petycyę za przyjęciem traktatu | niemiecki, Mowę tronową króla Pruskiego mianą 
clowego. Jutro odbędzie sig w tym celu wielkie | przy tej sposobności podajemy powyżej. Główny 
zgromadzenie mieszczan. jej punkt leży w końcowym ustępie o traktatach 
Petersburg 25 października po południu. Bir<|ełowych i parlamencie clowym; a właśnie w tej 
żew, Wiedomosti zaprzeczają telegramowi ogloszo- chwili idzie o to, czy Bawarya i Wirtemberg u- 
nemu w Z’ Avenir national o nocie ks. Gorcząko- |trzymają się w odnowionym Związku. cłowym, 
wa w kwestyi wschodniej, i dodają, że owszem ze | skoro reprezentacye ich nie chcą zatwierdzić 
strony Porty podniesione zostały tutaj reklamacye,|przymierzy zaczepno odpornych zawartych z 
które żądają, aby ze strony- Rosyi zaniechano | Prusami w roka zeszłym. Prusy bowiem zagrażają 
przewożenia wychodżeów kandyjskich. — W nie- | poładniowo-niemieckim państwom, iz wykluczą Je 
dzielę odbędzie się ślub króla Greckiego z księżni. | ze Związku cłowego, a przeto. osamotoią je pod 
względem handlowym, jeżeli Izby w Monachium i 
Stutgarcie mie zatwierdzą przymierza zaczepno- 
odporuego. W tym duchu wniesioną została przy- 
toczona przez nas w poprzednim numerze (Czasu 
rezolucya Brauna, którą też parlament w sobotę 
uchwalił, jak i całe traktaty clowe 177 głosami 
przeciw 26. Przy tej sposobności zabrał głos hr. 
Bismark w poparciu rezolucyi Brauna, do której 


przystąpił . | 

r. Bismark wyraził obawę, iż Izby bawarskie 
i wirtemberskie nie przystaną na przymierze z 
Prusami. (Nordd. allg. Zig wykazuje, że przymie- 
rza te są niezbędnemi następstwami traktatów po- 
koja i z takowemi są związane tak dalece, iż 
niezatwierdzenie en mogłoby być uważa- 
ne za zerwąnie pokoju). Pomimo tego, rezolncyi 
Brauna wykluczenia z Związku cłowego Bawaryi 
i hiro = , Bismark nie uważa za pogróżkę 
względem Niemiec południowych, lecz tylko za 
środek obrony dla Prus.: Gdyby się utworzył Zwig- 
zek Głowy południowy, Związek północny: chętnie 
z mim zawrze traktat. Co do przymierzy, zaprze- 
czą Bismark wbrew brzmienia traktatów, jakoby 
Niemcy poładniowe zmaszone byly poddać swoje 
wojska polityce pruskiej, albowiem jako słabsze, 
prędzej mogą być narażone na napad aniżeli 
Prusy, a przeto większy na Prusach niż na nich 
cięży obowiązek. Wykrętnem było takie tłomaczenie 
przymierzy, które narzucają krajom południowym 

zwierzehnictwo Prus. | 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu.” 


Wiedeń 28 października. Na dzisiejszem po- 
siedzenin Izby deputowanych, minister , sprawie- 
dliwości wniósł projekt postępowania sądo- 
wego w sprawach karnych do ustawodawczego 
uchwalenia, tudzież wniosek rządowy . względem 
skróconego traktowania tego projektu. Nadeszło 
18 petycyj o zniesienie konkordatu. ` 

Następnie Izba przeszła do poi ukł je foz- 
praw nad ustawa szkolną. Paragrafu 8go ostatni 
ustęp w tych słowach: „Nauczycielowi służy wol- 
ność wyboru książek szkolnych* na. przedstawie- 
mie Herbsta, że wykonanie tego należy do prze- 
pisów wykonawczych, wypuszczony został . przez 
większość. At do $ 11go uchwalono projekt bez 
zmiany; do $$ 11—14 wniesiono kilka poprawek. 
Na wniosek sprawozdawcy przerwano posiedzenie 
dla naradzenia się wydziału wyznań, Po rozpo- 
częciu na nowo posiedzenia sprawozdawca odczy- 
tuje poprawki; na które się zgodzono i takowe 
Izba uchwala. Podobnież uchwalono ostatnie pa: 
ragrafy. Cała ustawa szkolna przyjętą wre- 
szcie została w drugim odczycie. 

Paryż 27. października: Cesarz Austryacki był 
na wyścigąch w Vincennes, a potem przyjmował 
Ciało dyplomatyczne, które mu złożyło swoje 2y- 
czenia. Cesarz dziękując, ponowił zapewnienie 
swych uczuć, które go zarówno jak i rząd jego 
ożywiają w ntrzymaniu przyjacielskich stosunków 
z wszystkimi monarchami. 

Paryż 28 października. Monitor dzisiejszy za- 


czk Olga: 
[adryt 25 paźdz. Postanowiono wysłać bez- 
zivloeznie do Civitavecchia fregatę „Ville de Ma- 

id.“ Krąży wieść, że za nią pójdą inne także 0- 
ty. 
lgrad 26 paźdz. Sejm w Kragujewaczu u- 
chwaliwszy wszystkie propozycye rządowe, został 
dziś zamkniety. 

Konstantynopol 25 października. Słychać, 
że Omer pasza powołanym będzie do objęcia, do- 
wództwa wcjsk nad Dunajem, a zastąpi go na 
Kandyi Hossein pasza. 

Konstantynopol 26 pażdz. Poseł angielki 
Elliot, przyjmowany był dziś przez Sułtana na 
wstepnem posłuchaniu z wielką uroczystością; pò- 
czem składał wizyty ministrom. 


otników pod rozkązami Garibaldego stojących 
na 12.000. La Presse i La Libertć utrzymują, że 
zamiaru złożenia gabinetu. 
La Presse dodaje, że Cialdini zawiadomił peł- 
nomocnika francuskiego, iż mie jest w stanie opa- 
nować sytuacyi. Na wzmiankę tego pełnomocnika 
. Villestrenx że pierwszy wstęp wojska wło- 
skleżó na territoryam papieskie spowoduje Fran- 
owiedzenia wojny Włochom, Cialdi- 
i obstawał przy swojem. W skutku tego naka- 
zaną wyprawa. L’ mówi, że wy 
prawa stanie 27g0 wieczorem przed Civitavecchia. 
Durando wzbrania się wejść do gabinetu. 
Paryż 26 paźdz. Monitor donosi w przeglądzie: 
Wszelkie usiłowania Garibaldzistów, aby uorgani- 
zować w Rzymie powstanie, zupełnie chybily. De- 
putowany Cairoli, który probował z kilkoma 
towarżyszami 'przekraść sig do miasta na łodzi, 
został zabity, a jeden z jego braci raniony. ' 
aty% 26 paźdz wieczór. W sferach dobrze 
jadomych przedstawiają stan rzeczy w taki 8po- 
że A rj b ry e ei trancuska nie 
sadzi żołnierzy na lecz wrzódy czekać 
zie, czy wojsko papieskie zdoła pokonać na- 
pad. Jeśliby dopiero miano na miasto Rzym ude- 
yć, wtedy wojsko francuskie wysiądzie na ląd, 
kraje papieskie oswobodzić, Gdyby wojsko 
oskie wtargnęło do krajów papieskich, wtedy 
j neuskie uderzy nawet na posiadłości 


ialdini odstąpił od 


aye do wy 


/ Podajemy powyżej sprawozdanie z obu osta- 
tach burzliwych posiedzeń Rady państwa. To- 
czyły sig rozprawy nad ustawą szkolną, wyklu: 
czającą wszelki wpływ kościoła na kierunek wy- 


Michał hr. Sta- 


ski 
ülon 26 paźdz. Eskadra pancerna wyszła 
na morze dziś o 6ej rano. Co chwila odchodzą 
statki przewozowe z wojskiem. Wojsko wsiada |. 
wciąż na okręty i uzbrajanie okrętów odbywa sig. 

Turyn 26 paźdz. Wezoraj wieczór była to wiel- 
ka demonstracya z powodu Rzymu. Prefekt 
przesłał królowi adres. 


Fruchtman Dr praw 


delegacyi polskiej w tej sprawie. Hasłem jej ma 
być wybór do delegacyi z grup sejmowych lub 
wystąpienie z Rady państwa. Z prawdziwą przy- 
jemhością nadmieniamy, że Presse nie wstępuje 
w.ślądy Nowej Pressy, uznaje w ostatnim swym 
|numerze słaszuość żądań posłów naszych i napo- 
mina większość niemiecką, aby bacząc na wła- 
sue dobro, zgodziła się na wybór z grup sejmo- 
wych i nie zmuszała Polaków do wystąpienia z lzby, 
coby zachwiało całą budowę konstytucyi. 

Dowiadujemy sig, że Namiestnictwo. orzekło 
pod względem wybieralności naczelników powia- 
tów członkami Rad ee kek a tem więcej 
prezesami tychże Rad, iż nie mogą być wybieral- 
vi. Przypominamy, iż poruszyliśmy tę kwestyę 
w Czasie z powodu wyboru jednego z naczelni- 
ków prezesem Rady powiatowej. 

Odebraliśmy wczoraj rano następujący telegram: 
yż 26 października. Monitor zawiera roz- 
az formalny wysłania wojsk francuskich do Rzy- 


klepy. 
Me 25 paźdz. Papiescy zostali odparci 


iterbo. Garibaldzistami dowodzi Acerbi. 
zym 25 paźdz. wieczór. Wczoraj tysiąc Ga- 
rifaldczyków pod wodzą Ghirellego, uderzyło 
nal miasto Viterbo i podłożyło ogień pod jedną 
z bram miasta. Wojsko papieskie odparło ich 
dzielnie i uderzyło na nich, przy czem ubito im 
kilkunastu ludzi, a między tymi dowódzcę bandy. 
Michał Wódl | Gapibaldziści: zostawili na -placu bitwy pewną ilość 
Józef | brdni, amunicyi i wozów. Ludność miasta Viterbo 
nid wzburzyła się przy tej sposobności. Rzym jest 
zupełnie spokojny. Pewna liczba obywateli rzym- 
sk h i człouków arystokracyi odbywała nocą 

role. 
A ni 25 paźdz. Garibaldi pobił wojsko 
papieskie pod Monte, Rotondo i opanował trzy 
dzia 


Michel kupiec 


Henryk Gra- 


Schönberg właś. d. 
Jan Barlasto 


ku Bulońskim. Zapał ogromny. Pogoda wspaniała. 
Telegram ten wysłany z Paryża w sobotę o go- 
dzinie 11 m. 21 rano, przyszedł do Krakowa 
w niedzielę o godź. 51/, rano. Bióro telegraficzne 
tłómaczy natłokiem depesz to nadzwyczajne spó- 
nienie, 

Depesze telegraficzne, które nas jeszcze w 80-| . 2 
bote doszty, zapowiedziały interwencyę francuską | WIeSzcza depesze z Monte Rotondo, które stwier- 
w Rzymie; jedna zaś z depesz paryskich, niewia- | 12404, 14 załoga: papieska wytrzymała dwa nastę- 
domo na czem *opiera przypuszczenie, iż Francuzi | PUJace PO sobie napady. Sądzą, że Garibaldi, 
ni» wylądująw państwie papieakiem, jeśli woj- zostawiając za sobą Monte Rotondo, zwrócił się 
sko papieskie da sobie samo radę 2 powstańca- ku Rzymowi. Kolumna wysłana z Rzymu wyszła 
mi; i dopiero wtedy wysiadłoby na ląd, gdyby |** rzeciw tej bandzie. =. Di : 
powstańcy uderzyli na Rzym; a wreszcie zaczepi- lorencya 27 „października. Nowy gabinet 
loby Włochy, gdyby wojsko włoskie wtargnęło składają: Menabrea prezes rady, tudzież mini- 
do krajów b aplcalkiete łPęzy-te kategorye inter=|ster Spraw zagranicznych a tymezasowo } mary- 
wencyi francaskiój nasnwałyby. domysł, że Eran- parki; Gaaltiere, spraw wewnętrznych; Cam- 
cya bronić zamyśla samego tylko Rzymu, a po- bray Digny, skarbu i tymczasowo rolnictwa; 
zwoliłaby na tryumf powstania na prowincyi, by- Cantelli robót ETF i tymczasowo oświe- 
leby ten bez udziału wojska włoskiego nastąpił. cenia; Bertolé Viale, wojny; Mari, sprawie- 

Wszelako udziął rządu włoskiego nie da si dliwości. E La 
bynajmniéj zaprzeczyć, skoro Garibaldi zdoł Florencya 28 października, Gaz: uficiale o- 


zym 26 paźdz. Papież ogłosił encyklikę 
do/wszystkich biskupów świata. Przedmiotem jej 
obecne położenie państwa papieskiego w sku- 
rewolucyjnych napadów. Encyklika mówi ró- 
jeż o smutnem położeniu kościoła w Polsce 
ilwzywa do publicznych modłów. — Wezoraj po- 
licya rzymska /przedsiębrała re wizy ę i napotka- 
opór; uderzóno na dom, 2 którego się bro- 
no, w skutka ezego 15 Garibaldczyków zo- 
stało zabitych a 36 innych uwięziono. Dwóch 
tylko między. nimi było. Rzymian, i toz bardzo ni- 
skiej klasy. Zabrano wielką ilość broni i bomb. 
iasto jest spokojne. 
ondyn 26 „paźdz, Times piste: Telegram 
z(Florencyi z 25g0 donosi: Zamieszki w Rzymie 
ły nieznaczne. Nie stawiano barykad, nie wiele 
Bób zabito, a 103 aresztowano. Przywódzcy od- 
ani będą pod sąd wojenny. Odkryto składy bro- 


30 grudnia r. b. 
pod L. 35 


9 grudnia i 7 


© 


Awigdora Fraenkla 


w d. 4tym, w Ka- 


wd. 7 listopada — 


gorzelnego, ko- 
W d. 29 pazdzier- 


Do Wydziału wybrani:. Prezesem, Jan hr. Tar-|nika i 12 listopada w Pawłowie pow. Radziechowskim | di i wzmocniono bramy miasta, zaleca k on- |ujść z Kaprery i bawił nawet we Florencyi, gdzie glasza proklamacyę królewską do Włochów. Mó- 

nowski; zastępcą, Aleksander Trzecieski, ` sprzedaż 22 krów i 8 wołów — Do 4 listop. oferty | år és europejski dla T latwienia różnych kwestyj amis Selle nie d. 22 z | wożą ene wi ona, że rząd zgodnie z Francyą starać się bę- 

Z mniejszych OB py Maciej Stolarz, i za-| na główną trafikę w Stryju. ieżących. Inaczej nie można myśleć o redukcyt |; umyślnym dla siebie zamöwionym pociągiem na dzie stósownie do uchwały parlamentu wynaleźć 

stępcą Wojciech Warzecha, q 7 ojsk. Times radzi, aby bar. Beust ułożył pod-|żądanie deputowanego Crispi udał się do F oli. | korzystay środek, któryby zdolny był położyć kres 
za miasteczek: X. Ernest Wodziński, i Józef Prz egl d olity czny. stąwy dla kongresu. gno, i ztamtąd przez Spoleto, ‘Terni i Narni pro- grożnej 1 ważnej kwestyi rzymskiej. 

+. jako a dote p. \ a a machium 26 paźdz. Izba wyższa zajmowa-| sto do oddziałów ochotniczych. W przemowie tój,| /. Xursa. Wiedeń 28 paźdz. godzina 2 po połnd. 

x por in = eg Suchorzewski, . ła się dziś ie związku a hac jak ścoierdsi sass, zapewniał Garibaldi, iż idzie veal oku 1800 wsią Fig oe a 

e ' r R jej radził odrzucenie traktatu. Ksi wenstein | do ma „godłem Wiktora Emanuela. Opi- T | Tr 

Z całej Rady: Aleksander Meszyński, Dr An- epesze telegraficzne, : ió, aby przyjać traktat pod vr Ed utrzy- a że w Terni, dokąd Geri. Akcye kred. 176:80 Londyn 124.30 — Srebro 


toni Bartosiński. 

Na zastępców z całej Rady: Władysław Rydel, 
— Broniewski, Wladyslaw Geppert, Jan 

ahl, 

— W powiecie Liskim zostali wybranymi na człon- 
ków Rady pówiatowćj: 

Z mnieszych posiadłości: X. Jan Sałacki pleban 
gr. kat. z Tarnawy, Andrzéj Ochnycz włościanin 
z Jabłonek , Ilko Matczyśza k włościanin z Buka, 
Michał Posnar włośc. z Polany, . Michał Migdała 
włośc. z Sukowatego ‚Iwan Syszak*włośc. z Ru- 
skiego, Wasyl Jankowski włośc. z Wołosatego, 
Andrżój Lonyszyn włośc. z Sawkowczyka, Andrzój 
Fanok whose. z Łukowegó, Mikołaj Mikita whose, 
z Stebnika, Dmytro Żukotyński włośc. z Zaworza, 
X. Jan Niemców pleban gr. kat. z Rabego. 


Z miast: Feliks Czastecki ok. pocztmistrz i = 


Paryż 26 paźdz. Arcyksi 
i Ludwik Wiktor, wyjechali 
zamku Ferriéres na polowanie zarządzone tam 
przez Rothschilda. Wieczorem wrócą do Paryża. 
4 26 października. La Patrie mówi: Nie 


„Pary 


raków 23 paźdź. 
Sreb. pol. st. za 100zł 


-- nowe Ob p 


zast. pol. bez k. 


mr 


Kurs papierów i pieniędzy. 
żądają] placa 


burmistrz w Lisku, Kobert Barański aptekarz | S 

w Lisku, Henryk Jankowski c. k. notaryußz w | N. m ho 5 

mir Tadousz Strzelecki przełożony gminy Ba- Polimperyaly rons eb 20 
Z większych posiadłości: hr. Edmund Krasicki jk w 84} 

z Liska, Maksymilian Zatorski włąśe. dóbr z Wań- n 

kowy, Tymon Bal właśc. dóbr 2 Paszowy, Edmund)” |, Gx, z LL 175 

Kraiński właśc, dóbr z Leszozowatego , "eofil Žu- | =D 

rowski właśc. dóbr z Bereski, Ludwik Prasza- Wieden paźdz, d'en 

łowicz rzym. kat. prob. z Liska, Kazimierz 8 m a- 58 Moda: naród. | 66 20 

Laws k i właśc. dóbr, hr. Stanisław Krasicki| ” Motzliki na m. k. | 56 70 

właśc. dóbr z Seredniego, Zygmunt Dyb owski, wł, ” Obl, ind. niż. Aust.) 88 75 

dóbr z Równi, Emil Leczozynski właśc. dóbr] » » czeskie. 69 wi 

z Łobozwi. w p = met. 470, — 
Do wydziału: ną Prezesa hr, Edmund Krasicki! 5 5 - galicyjs. | 66 — 


ążęta Karol Ludwik 
dziś o 10ej rano do 


122— Dukat 594.1 
Paryż 27 paźdz. wieczór. Renta na bulwarach 
67:10. — 67:20, 
e q qa nn 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Ksawery Masłowski. 


nione nadmienia FAE 
baldi miał się udać dla połączenia się z synem 
swoim Menottim, przebywa jenerał Ricotti, do- 
wódzca wojska włoskiego trzymającego straż gra- 
nie papieskich. © 

obec interwencyi franeuskiej, poruszono myśl 
kongresu i to zę strony Francyi, jak twierdzi La 


mania dotychczasowego prawa zakładania véto. 
Wydział przyjął tę poprawkę, lecz minister ks. 
Hohenlohe oświadczył, iż nie jest w stanie wyra- 
zió, się co do korzyści tej poprawki. Gdy jednak 
Izba poprawkę uchwaliła i z nią przyjęła traktat, 
rząd przystąpił do poprawki. Z tego powodu ka. 


;żądają | placa | 
177 30 177 10,Kol.Gal.K.L. Ewis. IL 
Kol. Lw. Cz. po 360 fi: 


żądają płacą 


„= |zakłada kredytow. 
64 50 63 50jŻe 


94 7 989 Pruskie bilety kas. . Pociągi sore na kolejach żelaznych 


lugi par.na Dunaju) 473 —|471 — 
a p“ siedmg.| 64 25 (63 5 Kolei pöln. Penne = m — —|- (w sr. 52 zafl.100.)| 84 560 84 — | Lwów 25 azd2. 10go Czerwca r. b. 
od ezka głod. 9y M 99 —| „ radovej ie ba nd 40 235 Mos» Fun = 85 50. 85 - |Dukat holenderski . | 5 94 | 5 86 @dehodza: 
zastawne „ zachodniej e. El.| 140 566/740 -— „ Grac- za 1 A 597 591 Krakowa jedni rocławia T+10 rano; 3.30 
53 Banku nar. losow.| 92 10, 91 90| „ Pardubiekiej . |122 751122 25) -- (wer. d42aafl. 100] 79 —| 17 - Półim rosyjski |16 25 |10 12 : O 25 mer P mu i Wrocławia ó joda. 
43 Galicyjskie 79 —|'78 50)", dniowej 175 25 174 75 Kol.1.Sied.f.200a.w.| £1 —| 80 50 Rubel srebr. rosyjski | 1 93 | 1 89 rano — do Lwowa 10.30 rano; 8,30 wieczór— 
526 „gosiek. los. | 90 —| 89 50| „, Galicyjskiej 211 25 210 75| „ półn. czes. po 300fi AB © 1m 1169 BL olioski 11 rac. 
en Cr. austr. |105 104 „,, Czerniow. 173 50 172 sola. w.wsr.po5?za100,| 9% 50 92 —|Talar pruski. 184 | 183 |; Wiednia do Krakowa 1.15 rano; 6.36 wieczór: 
ożyczki loteryjne. Oblig. pierwszeństw. Tow.Zegl. par. naDu 79 16 178 504, ‘oy do Szczakowy o godzinie 11.97 przed potv 
Losy poż. z r. 1839 |:43 50 141 50/Kol. Ces Elż. 5ę za = = za tl. 100m.k.| 99 —| 98 a 83 36 |82 51 : Viera: 2.5 po południu, 
atten | 13 25| 12 75] - — — 100f.k.m.|101 — 106 solAustr. Loyd fi.100w.k.| 93 —| 92 —|Listy zast. banku hip.[96 25 (95 75 |, do Krakowa 2.51 po południu; 
» 82 40, 82 20 $4 —:| 93 50|Kol. Czes. po 30u fi. . b. 166 83 |65 83 26 Lwowa X Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór; 
4 1864 | 75 mis, 186%) „ „ n . 90 50,5% czka narod. |66 — 165 16 |, do Krakowa 9 rano. 
a Como-Rente . | 20 25] 19 75 Roi. Rząd. St. 500 fr.) 121 50 120 50 uty. kol. gal. b. kup.|212 — 209 16], Wieliczki do Krakowa 540 wieczór. 
„ Kredytowe ). [126 50 126 — Emis 1867 „|114 50114 —ICesars. korony. . . |17 10 1% — | » „ 1wow.-czer.174 831172 50 7 Mysłowic do Krakowa 1 po potudni 
„  żegl. par. na D.| 86 50) 85 50|Kol. polnd. St. 560 fr.| 102 75.102 25] „ t kupony . | — |- — |Akcye banku hip.gal.| 78 -- [475 66 
„ Ks. wyje = — 1100 — g SE | cywa e Cab 25] „ dukat = wagel 5 95, | $ sel nm mni. Przyehodza: 
Ksiecia Salm. | 29 50) 29 —|Kol.pót.C.F.1008.k.m. 4.75) 94 25) , «+ ©brączk. | 5 955 5 Warsz . 26 pażdz. $ iednia 9.45 rano: 7;45 zôr.— Wro 
Patty] 7a 50| 21 50| » » „ za 100 fl. w. a| 90 50| 90 —|Zloto al marco... | 6 93 | 5 92 [Listy zast. 1 ser. rab 78 07| — f°” Pak iaia o godzinie” 9.6 tato Z rodowa 
» ks. i „| 25 —| 24 — w:sreb. 52 „„ „| 109 25,108 - Napoleondory 9 97,996] „ „2 Ber: „| 68 53) 68 -- Warszawy, Mysłowic i 5.21 wieczór 
» hr. St. Genois| 23 50) 23 — ol.Głog. za1004 km. 72 —| 70 —|Suweryny _ — |= — kupon „| -- —| 1 875] de Lwowa 2.51 popołudniu; 6.11 rano— z Hse 
» miasta Budy | 24 -| 23 — Kol. zachod. Czes. za deryki . . . . . 10 35 | 10 26|Listy likwidac. = | 56 80/55 83 liczki 6.15 wieczór. 
„ ks. Windischg.| 18 - | 17 — 300f.a.w.gr.100f.w.a.| 93 75, 93 25|Luidory (niemieckie) -ft =- » | — +h L 62% 140 Przemyśla 1 Krakowa 4.43 po poładnin; 
„ hr. Waldstein.| 19 50) 18 50|Kol. poład-pół-niem: Suweryny angielskie |12 50 | 12 45|Pożyczka r. 1865 „ |114 50,114 o Lwowa 1 Krakowa 8.29 rano; 8.36 Wieczór. 
» hr. „Keglevich.| 14.50) 12 —|— 53, za, 100 Al 79 — | 78 — |lmperyały rosyjskie |19 20 | 10 1 r. 1866 , [107 75 — - |qo Wiednia s Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieczór, 
Rudolfa . 12.25| 11 75| -  — w srebrze „| 89 —| 88 śOjSrebro . - = . . . 122 251121 75|Kolej warsz. wied. , _ =. I zul 
Ake, bank. i przem Kol.Gal.K.L.300fi.w.a Srebro, kupony . . |122 25/123 —| n z. byd. y | 53 —| 52 pæ 
wsrebrze 35 za 100 | 160 —| 99 50;Talary związkowe .| 1 834 1 83 | „ Warsz. teresp. | 80-501: == — 


w 


i jest dó nabycia 
w Administracyi „CZASU, 


Kalendarz ścienny 


na rok 


156 z. 


ozdobnie drukowany, 


obejmujący,, oprócz, zwykłego Kalendarza, 
także Święta obrządku wschodniego; 


Kalendarz żydówski — Odmiany światła 

Cenę jazdy na kolejach żelaznych — Przy- 

chód i odjazd pociągów kolei żelaziiych 

w związku z Krakowem — i Tabelki ste- 
plowe. 


Cena ©.) centów, .. 


"fr 


Zgromadzenie XX. Franciszkanów 


odprawi 
Nabożeństwo żałobne 
we Wtorek dnia 29 Października 
o godzinie 3ej rano 


za duszę śp. 


JANA KEJRYSA, 


a we Środę dnia 80 .t. m. 
Exa duzę'ś. p. Í 


AGNIESZKI z GROTTOW 
ZYCHOWIGZOWEJ; : 


jako wspólfundatorów ich' kościoła, 
na któreto Nabożeństwo Krewnych, Przy- 
jaciot i Pobożnych, zaprasza. (1728) 


l 


Nakładem 
Wydawnictwa dziel, katolickich, naukowych, 
rolniczych 1 ludówych 
W. Wielogłowskiego i W. Jaworskiego 


w Krakowie j 


wyszły na rok 1868 następujące 


KALENDARZA: - 


1. Kalendarz rolniczy, informa- 
cyjny, (z. dodatkiem Konotatnika na 
cały rok), zawierający około 60 ró 
żnych tabel informacyjnych, gospodar- 
czych, porównawczych, zamiennych itpz 
cenniki machin rolniczych, oraz prze- 
pisy kolei żelażnej, poczty i telegrafu— 
oprawny w płótno angielskie i z ołów- 
kiem. — Cena złr. 1 ct. 25. 

2. Kalendarz dla rodzin Kato- 

lickich, cena 50 ct. 

3. dto domowy „ 25 , 

4, dto ścienny » 25 m 


(1709-2-3)T 
i i naukowego, dla miejskich 
Księgozbiorku: rice dzieci bd a 
6 do 12, przez St. Szklarskiego ułożonego, wy 
szły z pod E 
Część II. ob. Początki Czytania. 
» TIL ., Rachowania, | 
° - » Rysowania. 
Cena każdej części 25 n“ kr. 
_ Główny skład w Ksiegarniach D. E; Friedleina 
i Jézefa Czecha w Krakowie. 
Następne 3 części wyjdg w miesiącu Listopa- 
dzie. (1702--3)T 


Nakładem  : 

Księgarni J. M. Himmelblau 
w KRAKOWIE j 

przy ulicy Floryańskiej pod L. 356, 

wyszedł już TOM IL; ,': 
w historyczne - krytycznym: zarysie 

Lucyana A aang Rycharskiego, 
zawierający dzieje. Literatury od czasów 
St. Konarskiego do dzisiejszych dni, Oba- 
dwa tomy obejmują 48. arkuszy draku 


w wielkiej 8ce.— Cena obu tomów 3, alr. 
(1781-1-4)T 


Ogłoszenie licytacyi. 
Nr. 23900, — (1761-2-3)T 

Magistrat kr. głów. miasta Krakowa; po* 
daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
sprzedaży materyałów drewnianych, 'tu- 
dzież drzwi i okien, pozostałych z restau- 


racyi Ratusza miejskiego częścią Wpo-|. 


dworcu składu Sw. Scholastyki, a częścią 
w Sukiennicach złożonych odbędzie sig 
w dniu 30 Października r. b. © godzinie 
10 przed południem — najprzód w składzie 
S. Scholastyki, apotem w Sukiennicach — 
publiczna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie szacunkowej za pojedyn- 
cze sztuki w protokóle oszacowania ozna- 
czonej. 

Protokół oszacowania i warunki licyta- 
cyi mogą być przejrzane w biórze Depar. 
tamentu V 

Wylicytowana kwota do rąk Komisyi 
zaraz na miejscu zapłaconą być winna. 

Kraków dnia 21 Października 1867. 


w Aptece 
Jana Aleksandra Stanki. w Bielsku 
jest miejsce Praktykanta opró- 
żnione. Zyczacych takowe otrzymać, u- 
prasza się 0 zgłoszenie. (1767-1-2)T 


Od Administracyi „CZASU *| 0 głosze 
MEF Już wyszedł E 


mione będą. 


licytacya przez oferty. 
Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w, kwocie 4.784 złr. 47 Ct. w. 4. _ 
Wadyum wynosi 478 złr. iw. a. 


Deklaracye pisemne tylko: będą przyj= 


mowane, (1762-2-5)T 
Plany, kosztorys, oraz warunki licyta- 


cyi,. mogą , być: przejrzane w biórze De- 


partamenta V. i 
Kraków dnia 21 Października 1867. 


każdego, a szczegól- 


Ostr zegam niej pp. Starozakon- 
nych, iz Wekseł na moje imię opiewający, 
w rękach p. Jakóba Goldfingiera, propina- 


|| tora Skrzydlnej, znajdować się mający, jest 


fałszywy; albowiem nigdy. Weksli nie wy- 
stawiałam, i dla tego o fałszerstwo stoso- 
wne kroki sądowe poczyniłam. 
(1727-1-3)T Marya Baranowska, 

| Właścicielka Raby i Olszówki. 


hm om ku bs. 
W Zakładzie zdrojowym Szcza- 
wnickim 


jest do. wydzierżawienia na" przeciąg: lat 


trzech i więcej 
Restauracya z Kawiarnia, Cir- 
kiernią, Piekarnią, Lodownia, 
tudzież Sala bilardowa i balową 
łącznie z kilkoma pokojami do 
| zamieszkania. 

Rozpisuje ‚sie niniejszem Konkurs do 
ostatniego Grudnia r. b., a ubiegający się 
ó,tę dzierżawę! zechcą 'qsobiście lub: li- 


stownie podać wnioski swoje du’ Dyrek- |: 


cyb Zakładu w Szczawnicy, gdzie im ró- 
wnie bliższe œ dotyczace. warunki oznaj- 
(1652 4:)E 


. A 
Pierwszy paryski Bazar 
dla Austryi, 
Wiedeń, Karntnerstr. N. 51 Pałac Todesco; 
Największy wyhör. — Najtańsze ceny. 
Pasta Pompadour, slawnie znany środek upięk- 
szenia, Stok 60 cent. i zir. 1:20. 

t Album z podobiznę złota na 25 obrazów, 85 
ct. 80 ct. do złr. 1°50, — na +60: obrazów 
80 ct., złr.*1:20,-2 do 2:50, — na 100 obra- 

„zów zir. 3:50, 6 do 10 air. 

Torbeczki ręczne. z bronzowem zamknięciem, za 
sztukę! złr, 2:50 do 3 złr. 

Kaleńdarze medalionowe, zawsze do użytku, 75c; 

Retraichisseur. en flacon» (kieszonkowe szprycki 

lio perfumowe), 40, 50 do 60 cent: 

Rękawiczki ż 2 guziczkami 65 c., stębnowane 75c. 

Broszki stalowe, pięknie szlifowane, 40, 50, 60, 
80 cent. 11 'złr. . 3 

Kulczyki: stalowe, 40, 50, 60;,80 ct. i wyżej. 

Wachłarze drewniane gładkie i malowane 25 ct. 
do 5 złr. 


Towary galantery ite z drzewa, Cukierniezki, Szka- |; 


tułki po cenach q i 
DS Pröcz wiele 1.00C-przedmiotów odpo- 
wiednich na, podarunki i do praktycznego 
ms oh : . (1682- 2-6) 
Rozsy!ki, ha'prowincye «za pobraniem należy- 
tości pocztą, szybko” się uskuteczniajg:: Cenniki 
na żądanie bezpłatnie. 


'Odprzedający otrzymują odpowiednią zmżkę || 


W d, 15 Listopad r.b. 
i odbedzie się wielkie ciągnienie przez 
k. Bawarski, rząd założonego 1 po”! 
"ręczonego « Losowania - pieniężnego, 
| w ogólnej kwocie i 
4 milionów $0,544 71. w sr. 
Pomiędzy 250,000 wygran, znaj- 
dujg się, wysokie trafne: ` 
3 po--25,000, © po 20,000, po 
18,000, 8 po 16,000, Ana 15,000, . 
1 na 144000, 8 ¡po-12,000,23.po . 
10,000, 8 po-8,000;-8 po 7,000; 
8 po 6,000, 15 po:5,000, P na” 
3,000, /50 po 2,000, 51 po 4,000, 
98: po 500, 5 po. 200, 505 po 100, 
990 po 50 itp., a 9 złr. jest najniż- 
szą wygraną każdego wyciągnięte- 
| go Losu. 
- „Podpisany. ustępuje na to ciągnie- 
nie cały. los za zir., 6 losów za 
5 złr., 13: losów za 10 zlr.:i: 27 /1o- 
sów za 20 złr. w banknotach. Pole- 
cenia za nadesłaniem. należytości, . 
będą szybko i rzetelnie. załatwiane, 
do każdego zamówienia: dołącza się 
urzędowy, plan ‘gry, a po ciągnieniu 
wykaz wygran każdemu uczestniko- 
wi bezpłatnie przesłany. / 
W nabywaniu , losów uprasza się, 
zgłosić się wprost: do i 
Contar J. Breycha, 
„Haudlungshauś in, Frankfurt a. M. 
kleine: Bockenheimergasse 9,* 


można wyleczyć, radykalnie 
Ruptury przez. użycie. elektro-medy- 
cznego bandażu, wynałazku Dr. Marie 
mającego przywilej ha: lat pietnaście, 


W Paryżu na ulicy de PArbre-sec, 44; | 


w Krakowie w aptece P. Brunona, Miczyń- 
skiego; we Lwowie w-aptece.P. Piotra 
Mikolasza; w Poznaniu w aptece p.| Man- 
kiewicza. (15 42) 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


nie” licytacyi. 


Magistrat król.. głównego. miasta Kra- 
kówa podaje do: powszechnej wiądomości, 
ibcelem wybudowania 22 Jatek drewnia- 
nych na podmurowaniu, w dziedzińcu Jas 
tek rzeźniczych pod Nowa Bramą, odbę- 
dzie się w dniu 4 Listopada 1867, w. gma- 
chu Magistratu, w biórze Departamentu, Y 
o godzinie 10 przed południem, publiczna 


pudo d 


podpisany Dóm Han 


7 


CZAS z io 5 Padaczka: 1867. 
Subskrypcye na Akcye pierwszeństwa 
(Prioritits-Obligationen) 


kolei żelażnej Arcyksięcia Rudolfa, 


przyjmuje do Sigo b. m. w Krakowie Kantor 


F. J. Kirchmayera i Syna, 


gdzie również otrzymać mozna Prospekta i bliższe objaśnienia. 


(1269-2-4)T 


Austryacko-za-atlantyckiego Towarzystwa 
WYWOZU ZAPAŁEK 


IF przeniesionem zostalo SE 


przy. ulicy. Frańciszkańskiej. 


| iW: Kantorze, bankowym | 
STANISŁAWA FEINTUCHA, 
w Rynku głównym w „Szarej Kamienicy;* 
już: od. dziś dpia można eskontować Sn od Akcyj 
kolei Poludniowo-Austryacko-Wioskich, . 
tak zwanych „Lombardöw,‘ na dniu tgo 
| Listopada r. b., (1779-1-3)T 


po 20 franków w złocie płatnych. 


O otrzymaniu z pierwszej ręki 
świeżego. transportu 
czarnćj, żółtej i zielonej 


KARAWANOWEJ HERBATY 


w; gatunkach wyborowych, ' 


kowa sprzedaje się u niego po cenach. ., 
od dwóch do dziesięciu zir; za fant 
j wagi rosyjskiej. ' 


WEF Bioracy naraz dziesięć funtów Herbaty jednéj ceny 
otrzymuję w dodatku jeden funt z tego samego gatunku. 
i „.Dom$;Handlowy “pod firmą: | 


Antoni Hoelcel w Krakowie. 


SAITO 


K. HOFFMANN i SPÓŁKA 
w KRAKOWIE, | 
w Rynku N. 9 _w domu p. Rappaporta, 


założywszy 


SKŁAD FORTEPIANÓW. 


z najpierwszych fabryk wiedeńskich, polecają się Sza- _ 
nownej Publiczności. (1618-5-6) T 


M" Sprzedaż po cenach fabrycznych. “E 


JĘTOSTRZEŻENIE!! TW 


Przeszło od 35 lat cieszy się największem: zaufaniem przez. swoje : 


«szczególne. własności,. znany. zaszczytnie ; 
` Franciszka Fernolendta 


Wiedeński Szwarc na buty — bez witryoleju, 
2 powodu. jednak 'przyznanej właśnie temuż artykułowi tak” w kraju jak za- 
granicą? wyższości, ‚znalezli się niektórzy ludzie złej woli (jak n. p. mój: były 
Buchalter, podający się za siostrzeńca Fr. Eernolendta), który powziąwszy myśl 
cudzemi odziewać się piórami, pod nazwą „Szwarc. Wiedenski“.z winietami 


, nasladowanemi rozpowszechnia bardzo nędzny - wyrób: 


W. skutek czego ja 
STEFAN FERNOLENDT, y 
podaję niniejszem do. wiadomości, że. tylko ja, prowadzący jeszcze za życia 
mego $: pi stryja przez lat 22 cały zarząd fabryczny, jedynym i, prawowitym 
spadkobiercą. Firmy mego $:'p, stryja Franciszka Fernolendta zostałem, i że 


tylko ja sam wyłącznie jestem w posiadłości tej, drogocennej tajemnicy wyra= + 
biania tego wybornegd Szwarcu Wiedeńskiego, nigdy, niewysychającego, nadto - 
lat. w. ciągłej świeżości, 1 mięk- <; 


mogącego być obok swej 
kości utrzymanym: iR | 
Przestrzegam przeto najusilniej Szanowną Publiczność i Panów m zo; 

aby się takim. füszerom mającym zły i na skórę szkódliwy. wyrób, oszukiwać 
fiedozwałali.* " dos er ar 4 or =- (1311-22-24) 
Moja sądownie ząprotokółowana, firma jest następująca d 

>, Stefan Fernolendt, Franz Fernolendt’s Nefis,“ i 
Fabryka: „Wien, Landstrasse, Hauptstrasse, Nr, 74.“ —Skład fabryczny: * 


dobroci, 4ry: 40 5cin 


dawniej na Griinangergasse; N. 8; dzisiaj jest na: Stadt, Schullerstrasge N, 21, ° 


Wiedeń 1 Sierpnia 1867. Stefan Fernolendt. 


omu pod L. 166.38 


(1768) 


dlowy niniejszóm , donosząc, zawiadamia równocześnie, iż ta: 


T (1770-1-6) 


ieee 


I LJ i . 

«= Obwieszczenie. 
L. 121. | | 

W skutek polecenia c.k. Sądu delego- 
wanego miejskiego w Krakowie, z dnia - 
27 Maja 1867 L. 7170 i Sądu krajowe= 
go z dnia 24 Września 1867 L. 16.897, 
Skład mebli żelaznych, do upadłości p. 
Emanuela Spitzera: w Opawie należących, 
na 9,245 złr. w.a. oszacówanych, w Kra- 
kowie, w domu przy ulicy Grodzkiej, pod 
L.62,Dz.1.. na dole, w dwóch terminach, 
ai mianowicie, W -pierwszym terminie na 
dniu' 4 Listopada r. b. © 'godzinie 9 przed 
południem, i następnych dni, wyżej sza- “i 
cunkowej; w drugim zaś terminie od dnia 
18 Listopada 1867, o godzinie 9ej przed 
południem począwszy, niżej ceny szącun: 
kowej — «w: drodze publicznej licytacyi 
sprzedany będzie, (1717--3)T 


Kraków dnia.48 Października 1867. 


Ogłoszenie. 


Dwie realnosci— składające 
się: Pierwsza, z domu murowanego, $20- 
py i innych zabudowań murem: doy koła 
obtoczona, przy ulicy Wolskiej pod L. 
74 Dz. III, (147 Gm: IX) położona, ma;ą- 
ca rozległości 1097 sążni, — Druga pod 
L. 25 Dz. 1V:(122 Gm. IX), składająca sie, 
z domów dwóch, 'stajen, wozowni i Spi- 
chlerza  trzech- piętrowego murowanego, 
mająca rozległości 4. morgi 373 sążni 
kwadr. najlepszego gatunku ziemi —obie- 
dwie razem złączone — są: do wydzierża- 
wienia od 4go Kwietnia 1868. na lat sześć. 

Wiadomość, wźględem tej dzierżawy 
powziąść można u właściciela w kańce- 
laryi, w domu pod L, 14 na pierwszem 
piętrze, w Rynku głównym, każdego dnia 
od godziny 9 z rana do 12..w południe. 

(1€95-2-3)T 


W.:P.1.S. Y 
na kurs zimowy 


| Pt" szkole Ekwitaeyj- 
| | nej Krakowskiej 


„...rozpoczętómi zostały. 


Uwzględniając zaś trudną obecną finanso- 
>. wą 8ytuacyę 


ceny się zniża 


w przekonáñiu, że “tera usuwa się tru* 
dność kształcenia się w tej najniezbęd- 
niéjazej, a zwłaszcza dla młodego człowie- 
kA, umiejętności. 0d;12ej'dó'2ej w póru- 
dnie jeżdżą panie, którym cena lekcyi 
w ambonamencie zniża się na z 1 złr.w.a 
` Resztę dnia mężczyzni jeżdżą, a to od 
Tej rano do dej wieczór przy oświetleniu. 
‘Konie wypóżycza się i przyjmuje do tre- 
gury jak dotąd. : 


Dla swej szczególnej taniosci, dokta- 
dnej i rzetelnej obsługi w całej Mo- 
5 narchii uznany 


SKŁAD. UBIORÓW 
Kellera i Alta, 


(dawniej .Leopolda' Ketlera) 
| w Wiedniu, 
Stadt, Graben N.3, I. Stock, 
Ecke. der Kirnthnerstrasse, przed- 
tem ,Stock-im-Hisenplatz,* 
poleca swe najwykwintniejsze „Ubiory mẹ- 
skie włąsnego wyrobu, wykonane zawsze 
według najnowszych żurnalów miody pod 
zaręczeniem najrzetelniejszej obsługi po 
„ zadziwiająco tanich cenach: 
Wykwintny 
Ubiór zimowy Wwe. 
składający się z watowanego Surduta, Kar, 
mizelki i Spodni — 84 zIr. 
"Paleta zimowe 
w każdym, według upodobania kształcie i 
_kolorze, z wybornych rn dobrze szy- 
te, watowane, wytwornie wykonane — od 
4 do 50 złr. | 
Jesiennę surduty , 1... s «o 6 do 23 alr. 


et te z = 


ursu przed wy- 


Jesienne wierzchnie suknię. 8 — 36 , Zawiadamia się równieź, iż w gmachu 
pd ba ae. i + = s » ‘ujezdzalni są cztery ciepłe, wygodne, z 
Polirotño Lodi Guba. o 0.018,57, 80 u obsługą pokoje, ale tylko dla słuchaczy 
Fatra podróżne . s » « « « 86 — 80, Uniwersytetu, Techniki lub wyższego Gi: 
Surduty do polowania . . . 6 — 23, Mmnazyum każdego czas” do wytrajęcia. | 
Ranne suknie (szlafroki) . . 8 — 32 „ me * 
La] i el OLAS). Eo ik - 2A Roman Piechocki, 
er german Set aien TE T (1705 -3) Dyrektor, 
Różne Kamizelki . . . . + 2j— 10, 
"jąc jest y sa suknie, jakie- S(saboM i grud y 
by sobie kto. życzył, jesteśmy gotowi na Lit Bean Ed ŚŚ a 
danio, ponjad alas: a na każde zą- ES N E TĘ Ses i 3 = re 
pytanie odpowiadamy natychmiast franco. $ 3 IL] TO SA E BS 
Zamówienia osobiście lub listo- $ 3433 3 yd m tt 2 rz 
wnie, z łaskawem oznaczeniem miary gór- ap 8 BOS g “es Be aes 
nej szerokości piersi, długości stanu, dłu- Bl. CH -£ Zug & TR ¿3 BER ae 
igości , będą pod; zaręczeniem naj- 5 JE BŚ BE eh A 
dokładniej natychmiast wykonane. Do ka- o e E 5 S25 = iP A 
¿dej przesyłki dołączamy Kartkę zaręcze- u Bad ge AMARE | a zga 
nia, w której wyrażnie oświadczamy, 20 =x EE PE Eis g 
suknie, które niezupełnie dobrze leżą, lub $e 5883 4 88. 35882 
się nie podobają,, będą zamienione, lub RECT CEE > ZA 
na żądanie należytość bez przeszkody żwró. a A i. 377% 2: € m E a 
cong zostanie. | Be 2-6 zd 23832 
pa Zasadzajac się na tem, że wszyst- : Rig 5 Be AGE wd 3 de 
“kie nasze towary gotówką płacimy, że ze = DF io pla LA" A 
wszystkiemi  fabrykąmi w; kraju i za gra wg FR ES ee ees 
nica w bezpośrednim zostajemy stosunku, UA a TA A | BE 
nareszcie oparci na stałej: zasadzie, z naj- = 8 CERNS ER EMS hi A 
czystszem sumieniem -rzetelnie postępować, SE IWEISĘ Baas 5 pa 28/8 EBM 
polecamy się łaskawej publiczności z tem |: 5 Sun BaS ACE É £3 FRE 
zapewnieniem, że wszystko będziemy czy: a a. Bess RE ES 2~ wee 
nić, aby w najrzetelniejszy i najtańszy spo- że a mE 3 SES oe HE Fo pa 
sób odpowiedzieć wszystkim wymaganióm. | 3 I ES p Pe RIA 
Heller i Alt. feiss PEAD ¡hs 
(1551-18-20) Wien, Graben N. 3. EE jad ¿8 ra "RB 
“Didi SSRN Se Sa 
SP REED RSS ORE ZĘ 


C.: k. uprzy wilejowany 


galicyjski akcyjny 


— BANK HIPOTECZNY 


| wydawać będzie” 
odjdnia 1 Listopada r. b, 


ASYGNACYE KASOWE 


4°, za 8-dniowem wypowiedzeniém | 
Ah „ 14 dto dto 
5%. „30. dio dto 
7, dniem powyższym opłacany będzie od Asygnacyj 
| „wych w obiegu będących: - 
od.3'b procent po 4 -od sta, 
0 dto s Ale y [99 w 


kaso- 


od 4° 
Lwów dnia. 23, Października 1867. 
(1719-4-6)T | 


Dyrekcya. 
„Do Amatorów Herbaty! - 


Długoletnie podróże «mojepo wszystkich częściach Swiata, nastręczyły mi spo; 
sobność dokładnegó poznania i ocenienia prawdziwie dobrej i zdrowej Chińskiej Her- 
baty, którą w wielu mieisczch „chcą zastąpić różnemi: surogatami; częstokroć nawet 
wpływającemi niekorzystnie na 2drowie, gdy właściwie/szlachetny ten napój nie przyj- 
muje żadnych mięszanin, czego. też Chińczycy najmocniej unikają. 

Aby więc szanowni: P+ Ti Amatorowie nadal nie potrzebowali szukać dobrego 
gatunku Herbaty w obczyznie, mam zaszczyt uwiadomić tychże, Ze sprowadzam z pier: 
wsżych źródeł najlepsze, gatunki Herbaty na różne: ceny, począwszy od Sedo 40:zir. 


|za funt, Wszelkie przesyłki na prowincye najdokładniej się wykonywają, biorącym 


na raż funtów e Anity franko, a na 10 funtach odstępaję żniżkę: 

s Plac Katedralny L. 34 m. 4 uZ szacunkiem.q o. + 

(1697-2-6)T Hsawery Górski, b. o. w. p. | 
Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


